(…) Zacznijmy od korzyści z głośnego czytania dla zdrowia emocjonalnego dziecka  (…) Dziecko, któremu codziennie czytamy, czuje się ważne i kochane. Buduje to jego mocne poczucie własnej wartości – wewnętrzną siłę i wiarę w siebie, które wpłyną na jakość jego życia co najmniej tak znacząco jak zdrowy kręgosłup czy zdrowe oczy. Codzienne głośne czytanie buduje mocną więź między rodzicem i dzieckiem. Więź z najbliższą osobą jest jedną z najważniejszych potrzeb rozwojowych dziecka, warunkiem, by mogło wyrosnąć na zdrowego emocjonalnie i dojrzałego człowieka. Jeżeli rodzice nie znajdują czasu dla dziecka, przedkładając nad jego potrzeby swą karierę, zarobkowanie lub własne przyjemności, nieświadomie narażają całą jego przyszłość. Brak więzi z rodzicami w dzieciństwie jest niemal gwarancją ogromnych życiowych problemów, natomiast mocna i zdrowa więź z nimi daje na całe życie silny fundament oraz osłonę przed złymi wpływami, na które dziecko będzie odporniejsze, mając pewność rodzicielskiej miłości i czerpiąc z bogatych zasobów własnego intelektu i wiedzy, zdobytych dzięki czytaniu.(…)
(…) Kolejną grupę dobrodziejstw płynących z głośnego czytania dziecku stanowią korzyści językowe i umysłowe, które zresztą ściśle się łączą. 
Co jest najlepszą wizytówką każdego człowieka? Jego język. Używanie bogatego i pięknego języka, umiejętność prowadzenia ciekawej konwersacji, łatwość publicznego wypowiadania się w sposób jasny, logiczny i obrazowy to atuty w życiu społecznym nie do przecenienia.
 (Fragment książki Ireny Koźmińskiej i Elżbiety Olszewskiej  „Wychowanie przez czytanie”.)
CAŁA POLSKA CZYTA DZIECIOM

Biblioteka Szkolna i Koło Biblioteczne zachęca rodziców do głośnego czytania  dzieciom. Wiersze J. Brzechwy i J. Tuwima to najpiękniejsze polskie wiersze dla dzieci, które niezmiennie od lat uczą i bawią, rozwijając wyobraźnię kolejnych pokoleń młodych czytelników.
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Dobra książka, którą można czytać na głos, 
przynosi radość dzieciom i dorosłym. 
Buduje pomost między pokoleniami.
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Julian Tuwim

Idzie Grześ...

Idzie Grześ
Przez wieś,
Worek piasku niesie,
A przez dziurkę
Piasek ciurkiem
Sypie się za Grzesiem.

"Piasku mniej -
Nosić lżej!"
Cieszy się głuptasek.
Do dom wrócił,
Worek zrzucił;
Ale gdzie ten piasek?

Wraca Grześ
Przez wieś,
Zbiera piasku ziarnka.
Pomaluśku
Zebrała się miarka.

Idzie Grześ
Przez wieś,
Worek piasku niesie,
A przez dziurkę
Piasek ciurkiem
Sypie się za Grzesiem...
I tak dalej... i tak dalej...
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Jan Brzechwa

POMIDOR

Pan pomidor wlazł na tyczkę 
I przedrzeźnia ogrodniczkę. 
"Jak pan może, 
Panie pomidorze?!" 

Oburzyło to fasolę: 
"A ja panu nie pozwolę! 
Jak pan może, 
Panie pomidorze?!" 

Groch zzieleniał aż ze złości: 
"Że też nie wstyd jest waszmości, 
Jak pan może, 
Panie pomidorze?!" 

Rzepka także go zagadnie: 
"Fe! Niedobrze! Fe! Nieładnie! 
Jak pan może, 
Panie pomidorze?!" 

Rozgniewały się warzywa: 
"Pan już trochę nadużywa. 
Jak pan może, 
Panie pomidorze?!" 

Pan pomidor zawstydzony, 
Cały zrobił się czerwony 
I spadł wprost ze swojej tyczki 
Do koszyczka ogrodniczki.

Jan Brzechwa

SAMOCHWAŁA


Samochwała w kącie stała 
I wciąż tak opowiadała: 


"Zdolna jestem niesłychanie, 
Najpiękniejsze mam ubranie, 
Moja buzia tryska zdrowiem, 
Jak coś powiem, to już powiem, 
Jak odpowiem, to roztropnie, 
W szkole mam najlepsze stopnie, 
Śpiewam lepiej niż w operze, 
Świetnie jeżdżę na rowerze, 
Znakomicie muchy łapię, 
Wiem, gdzie Wisła jest na mapie, 
Jestem mądra, jestem zgrabna, 
Wiotka, słodka i powabna, 
A w dodatku, daję słowo, 
Mam rodzinę wyjątkową: 
Tato mój do pieca sięga, 
Moja mama - taka tęga 
Moja siostra - taka mała, 
A ja jestem - samochwała!"
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